
Prenum era ta  w miejscu kwartal­
nie złp. 1 2 — miesięcznie złp. 4. 

N er pojedynczy gr. 10.

RO

124.
Prenum erata na prowincji z opła tą  

pocztową z łp .  20 kwartalnie.

w W arszawie dnia 9 Maja 1829 roku w  Sobotę.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
KRÓLESTW O POLSKIE —  Warszawa.

—  U rząd  m u n icy p a ln y  m ia s ta  stołecznego, W a rsza w y .  
Stosownie do reskryptu  kommissji rządowej spraW wewnę­
trznych i policji z dnia 25. z. m. Nro l4 | f  f §  na usku­
tecznienie następujących robót łącznie  z dostawą wszelkich 
materjąłów jako to :

a )  Na wybrukowanie ulicy Solec od nowej drogi J e ­
rozolimskiej do składu drzewa rządowego.

b) Na wybrukowanie uliczki od ulicy Tam ka do k la ­
sztoru S. Kazimierza p row adzące j, ogłasza niniejszem p u ­
bliczną licytację in minus do odbycia k tó re j ,  tu w ratuszu 
głównym w sali zwykłych posiedzeń, term in stanowczy 
na dzień 14 b. m. na godzinę 3cią zpołudnia przeznacza­
jąc , wzywa wszystkich chęć podjęcia się powyższej en- 
trep ryzy  mających , aby zaopatrzeni w vadia w  golowiźnie 
lub listach zastawnych.

ad a. Na wybrukowanie ulicy Solec w summie zł.  4,800.
ad b. Na wybrukowanie uliczki od ulicy T a m k i  do 

klasztoru S. Kazimierza w summie złp. 400.; w miejscu i 
term inie powyżej oznaczonym znajdować się chcieli. Wa­
runk i  do licytacji w każdym czasie w biórze urzędu m u­
nicypalnego przejrzane być m o gą .— W Warszawie dnia 4 
maja 1S29 r .  —  Radca stanu prezydent W o jd a .  —  S e k re ­
tarz jeneralny Ja h o łko w sk i.
—  O bwieszczenie. —- P ro ku ra to r  kró lew ski p r z y  tr y b u ­
na le cyw iln ym  1  in s ta n c ji w o jew ództw a  m azow ieckiego. 
Podaje do wiadomości publicznej,  iz AdamLeśniewski wo­
źny nadctatowy po wycierpieniu nakazanej wyrokiem 
trybunału  cywilnego tutejszego z d. ] 7 lutego r .  b. cz te­
romiesięcznej suspensy na powrót do pełnienia obowiązków 
.woźnego przywróconym został. —— W Warszawie dnia 2 
maja 1829 r.  —  W iesio ło w sk i.
D yre kc ja  szczegółow a tow arzys tw a  kredytow ego z ie m ­

skiego w ojew ództw a  krakow skiego .
W uzupełn ien iu  a r t : -87. prawa sejmowego o towarzy­

stwie kredytowem podaje do publicznej wiadomości, iż 
dobra Swojczany z przyległościami w powiecie i obwo­
dzie miechowskim parafii Tczyca w województwie kra- 
kowskiem p o ło ż o n e ,  na satysfakcją należności p rocento­
wych towarzystwu kredytowemu za dvvie raty czerwcową 
i grudniową 1828 r .  zalegających,-w trzechletnią dzierżą, 
wę przez publiczną licytacją wypuszczone zos taną ,  po­
czynając od dnia 24 czerwca 1829 r .  w tymże samym m ie­
siącu roku  1832 skończyć się mającą. Licytacja odby­

wać się będzie w  Kielcach w biórze dyrekcji szczegó­
łowej przy ulicy Konstantego N r.  391. w dniu 16 czerw­
ca 1829 r .

Główniejsze w arunki do licytacji.
a ) U trzymujący się przy  dzierżawie obowiązany b ę ­

dzie bez żądania zwrotu ponosić opłaty do g runtu  p rzy ­
wiązane w myśl art. 41. prawa hy potecznego, tudzież 
ciężary wieczyste w ślad art. 44. tegoż prawa pierwszeń­
stwo p rzed  towarzystwem kredytowem mające, oraz 
wszelkie ciężary do s łużby  publicznej przywiązane.

ń) Z łożenie zaraz w następnym dniu dla towarzy­
stwa gotowizną po przybiciu i utrzymaniu się p rzy  d z ie r ­
żawie całkowitej zaległości z kosztami i procentami w 
ilości z łp .  1741 gr. 1.1. przez  przybliżenie wyrachowa­
nemu

c) Przyjęcie obowiązku dalszego wnoszenia wypłat 
przez ciąg ■ dzierżawy z dóbr tych towarzystwu należnych 
w dwóch półrocznych ratach wynoszących summę z łp .  
130S. gr. 6 w terminach prawem wskazanych, poczyna­
jąc od dnia l czerwca r .  b.

d )  Oddanie dóbr po wyjściu z dzierżawy w takim 
stanie, w jakim je  dzierżawca zastaje i obejmuje.

e) Zrzeczenie się wszelkich pretensji przez czas 
dzierżawy za jakiekolwiek bać nakłady gruntowe tu ­
dzież za nieodebranie dóbr w przyzwoitym stanie, 
bąć z jakiegokolwiek innego ty tu łu .

O stanic tych dóbr i dalszych warunkach każdy in- 
teressent w biórze dyrekcji szczegółowej poinformować 
się może.

Nakoniec dzierżawca za wszelkie uchybienia opła t 
towarzystwu przypadłych ,  poddaje się e ^ e k u c j i . admini­
stracyjnej towarzystwa, i wszystkie spory wyniknąć m o ­
gące z ty tu łu  dzierżawy nie do sądów iść m a ją ,  lecz 
rozstrzygahe będą W drodze administracyjnej przez w ła­
dze tow'arzystwa. —• Kielce dnia 17 marca 1829 roku. —  
(podpisano) Prezes A. Su ch eck i. —. Za pisarza S g ko n sk i. 
D yre kc ja  szczegó.łow a_ tow a rzys tw a  kredytow ego z ie m ­

skiego v.'ojewodztwa krakow skiego .
W uskutecznieniu art. 87. prnwa sejmowego o tow a­

rzystwie kredytowem ■ ziemskiem, podaje do wiadomości, 
i ż 'd o b r a  Nieznanowice w powiecie i obwodzie kieleckim 
położone , na satysfakcją należytości procentowych towa­
rzystwu kredytowemu za ratę drugą 1828 r .  p rzypada­
jących ,  wypuszczone będą przez publiczną licytację w 
trzechletnią dzierżawę , od dnia 24 czerwca r. b. do 
dnia i miesiąca tegoż, 1832 roku. Licytacja odbywać się
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będzie w dniu  24 czerwca r .  b. w Kielcach w b ió rze  dy ­
rekcji  szczegółowej, przy  ulicy Konstantego, pod  Ni 3J1.

Główniejsze w arunki wydzierżawienia są następujące. 
Utrzymujący się p rzy  dzierżawie winien będz ie :

a) Ponosić bez zadania zwrotu opłaty do gruntu 
wślnd art. 41. p raw a bypotecznego przywiązane* tudzież 
ciężary wieczyste w myśl art. 44 prawa tegoż p ie rw szeń­
stwo przed towarzystwem kredy tow em  m a jąc e ,  oraz 
wszelkie ciężary do s łużby  publicznej przywiązane.

b) Złożyć gotowizną dla towarzystwa w następnym 
dniu  po p rzyb ic iu ,  ca łkowitą zaległość z kosztami i p r o ­
centami w ilości z łp .  7457 gr .  22.

e) P rzyjąć obowiązek dalszego wnoszenia w yp ła t
p rze z  ciąg dzierżawy z dób r  tych towarzystwu nale­
żn y c h ,  w dwóch półrocznych ratach wynoszących summę
13,379 gr. 18.

d )  Oddać dobra po wyjściu dzierżawy w takim stanie 
W’ jakim je dzierżawca obejmuje.

e) Zrzec się wszelkich pretensji  przez czas dzierżą-
\vy za ja k ieh ą ć  kolwiek nakłady  gruntowe z powodu
nieodebrania dób r  w przyzwoitym stanie, lub z jakiego 
bąć innego ty tu łu .

/ .  W razie uchybienia opłat warunkam i wskazanych, 
dzierżawca poddać się winien exekucji administracyjnej 
towarzystwa, i spory  mogące w yniknąć z ty tu łu  dzierżawy, 
n ie  p rzez  sądy cywilne, lecz przez  władze towarzystwa 
rozstrzygane będą.

O s ta n ie  dóbr, dalszych w arunkach ,  oraz ilości cięża­
rów wieczystych , i op ła t  uprzywile jowanych, tak  zale­
głych, jako i bieżących, in te ressenci w biórze dyrekcyj 
p rzed  term inem  licytacyi wiadomość powziąsć będą  m o­
gli. —  Kielce dnia 31 marca 1829. r .  —  (p o d p isa n o )  
P rezes  A. Su ch eck i. —  Za pisarza Sękowski-:

  JP .  Jan Tom icki obrońca g roku ra to r j i  jlnej,  mianowa­
ny patronem  p rz y  trybuna le  cywilnym województwa au ­
gustowskiego wydziału I.
,__ Jakiś pan J. B. Z. ostrzega w onegdajszym Dzienniku
pow szechnym , że wystawienie na scenie tutejszej trajedji 
M a cb e th  , (D u c is a )  tłumaczonej wierszem ,  musi być fi­
glem romantyków i.tak pow iada: Pewno jakiś przyjaciel 
Mickiewicza, chcąc wystawić na sztych resztę klassycznych 
zastępów , namówił je na tego D ucisa: (( Brońcie się ( r z e k ł  
im ) ,  n ik t  nie zarzuci, że Macbeth nie jest tragiczny; lub 
Se Ducis jest F rancuz XVH wieku. Weźcie jeszcze w 
p rzym ierze  czerwony afisz i  n iedz ie lę , a pewno zwycięz- 
two ! . . .  i usłuchano. )> -
   Oncgdaj ogłosiły  nam afisze, iż na z a d a n ie  daną będzie
komedja S zk o d a  W ą só w .  Is to tn ie  by ło  to żądanie wszy­
stkich, którzy już w tej sztuce widzieli P . Nowakowskiego, 
i  wszystkich k tórzy o g rze  tego niepospolitego artysty 
słyszeli pochwały znawców. Można śmiało powiedzieć, iż 
ca ła  publiczność która, we czwartek znajdowała się w te a ­
trze  , p rzybyła  jedynie dla widzienia P. Nowakowskiego. 
Przedziwny y kochany A nzelm , wzór doskonały  naszych 
szanownych, dziadów, zachwycał,  ro z c z u la ł ,  unosił .  P u ­
bliczność zadziwiona grą ta k  nadzwyczajnie mistrzowską , 
okazywała r ad o ść , szczęście swoje nie tylko o k la skam i, 
ale k rzykiem  entuzjazmu. Bez wątpienia w P. Nowa. 
kowskim widzimy, jeden z pierwszych talentów, ja k ie  k ie ­
dykolwiek, scenę polską zdobiły.

Komedja S żk o d d  W ąsów  jakkolwiek liczy się do p ło -  
ćLów drobniejszych, mile wszakże bywa przyjmowana będąc

sztuką narodową i patrjotyczną. Polacy nie umieją patrzyć 
obojętnie na ubiory swoich p rzodków ; nie mogą słu . 
chać z nieczułością piosnek o ich zwyczajach i obrzę­
dach; nie mogą się nierozrzewnić wspomieniem swo. 
ich bohatyrów i królów : i Bogu niech będą d z ię k i ! że tak 
je s t ,  i niech Bóg nie dopuści! aby kiedykolwiek to zmie­
nić się mogło. Onegdaj gdy publiczność żądała powtórze­
nia śpiewu P. Piaseckiego o naszych p rzodkach ,  ktoś ży­
czeniu temu chciał się sprzeciwić. Szczęściem by ł lyl- 
ko jeden przeciwko wszystkim. —  L.
—  Donoszą z Inowrocławia w W. X. Poznańskiem : Dnia 
23 kwietnia mieli tutejsi mieszkańcy widok pięknego i 
rzadkiego meteoru . O godzinie 10 p rzed  po łudn iem , 
w czasie pogodnym , i przy 10 stop. c i e p ła ,  otoczyło się 
słońce k o łe m ,  30 razy większem od xiężyca w pełn i i 
w kolorach siedmiu tęczy. Na pó łnoc  od słońca poka­
zało się dwa razy większe jasno-białe k o ł o ,  wpadające w 
kolorowe koło  i dotykające s ło ń c a , w którego promie, 
niach n iknę ło .  W cbtidwu p u n k ta c h , w których biąłe ko. 
ło  przecinało ko lo row e ,  n iknę ły  k o lo ry ,  t a k ,  iż te pun- 
kta , jasno-światłe , zdawały s ię ,  jak słońca poboczne. 
Meteor ten trWał prawie godzinę. Dnia -10 t. m. mieli­
śmy tu niezwyczajnie gwałtowną burzę .

(.A r ty k u ł  n a d e s ła n y ) . Z prawdziwą przyjemnością wy- 
czytuję w N ro  118 i 119 Gazety P olsk ie j ,  w sprawozda­
niu towarzystwa przy jació ł n a u k ,  iż P . H um bo ld t ,  nowo. 
wybrany cz łonek  tegoż towarzystwa , p isa ł z zapewnie­
niem , że K opernika nie uważa za Niemca. Również z 
niem ałą pociechą wyczytuję, iż dwóch członków towarzy­
stwa zajmują się zbieraniem materjałów do historji Koper­
nika. Być może , iż P. Humboldt, by łb y  to sam uczynił 
bez mego powstania w gazetach naszych, przeciw ko twier­
dzeniu jego, k tó re  względem rodu K opern ika  jakoby  Niem­
ca , objawił w mowie swej, gdy otwierał posiedzenie nie­
mieckich badaczów natury  w Berlinie. Być może, iż sza­
nowni członkowie towarzystwa, bez mego ogłoszenia, iż 
postanowiłem napisać życie K opernika i wydać je w raz 
z dziełmi je g o ,  dla p rzekonania cudzoziemców dowoda­
mi, że by ł  rodowitym Polak iem  , byliby toż samo przed­
sięwzięcie z własnego natchnienia uskutecznili. Gdy je­
dnak ja , nie mogąc przen iknąć  wówczas jednego i di ugie- 
go , pierwszą myśl do tego rzuc iłem  w pismach publi. 
c znych ; nie m ały  czuję ztąd zaszczyt dla siebie , że i P. 
Humboldt zm ienił  swe zdanie i poszanowania godne to­
warzystwo przy jac ió ł  n a u k ,  k tórem u p racę  moję pod 
k ry tykę  złożyć ośw iadczyłem , uznało za rzecz przyzwoi­
t ą ,  ażeby cz łonkam i swemi zastąpić mię w tej mierze. 
Miłą zaiste dla Polaka je s t  r z e c z ą ,  widzieć współubiega- 
nie się do dzie ł  s ław ę narodową na celu mających. Dla 
mnie jest dosyć ,  że w przedmiocie obecnym , dałem do 
tego powód. Nie eliodzi mi o to bynajmniej , żebym ja 
p is a ł ,  m iło  mi je s t  wiedzieć, że przez Polaka będzie na­
pisane. N ie m ałą  i ztąd odnoszą przy jem ność ,.  iż gdy 
przeciw  ogłoszonem u przedsięwzięciu m e m u ,  powstały 
g ło s y ,  jeźli się niemy lę ,  od członków szanownego towa­
rzystwa , jednych , iż n iepotrzebną i n ieuży teczną , dru­
gich , że przeciw opinji całej niemal E u r o p y , niepodobną 
do wykonania rzecz przedsiębiorę ; widzę przecież z pra­
wdziwy dla . mnie pociechą,  iż j e d n a k  rzecz w ażną, P0’ 
trzebną- i poży teczną p rzedsięw ziąłem  * gdy w. przedsię* 
wzięciu tean , samo towarzystwo wyręczyć rnię postanOW1' 
ło -  Z  chlubą dla mnie , widzę się być tak, godnie zastą* 
pionymj. a zarazem od zasiągnionego w tej mierze, wzglg"
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dem publiczności obowiązku, uwolnionym. Z chęcią od­
stępuję całego mego projektu. Wszakże spe łniło  się już 
życzenie m o je w N r o  335 Gaz. Pol. z roku 1828 p rz e p o ­
wiedziane , iz jeżeli okoliczności nie dozwolą mi zamiaru 
mego przywieść do sk u tk u ,  m yśl m o ja , spodoba  się  mo- 
Łe kom u in n e m u , k tó ry  j ą  za 'm n ie  w ykona .

S za n ieck i.
—  Dziś zrana ciepła stopni 8 . —  Wczoraj w po ł.  c iepła 16.

ROSSJA. —  Dziennik odeski z dnia 28 marca donosi co 
nas tęp u je :  Hussein pasza zebrał w Burgas 4000 ludzi
piechoty i blisko 1500 jazdy i uderzy ł w d. 28 o świcie 
na czele wszystkich swoich sił  na redutę  na wzgórzu pod 
Sizipolem, którą major Lebedew na czele drugiego bata 
Jjonu pu łku  azowskiego b ron ił  z najświetniejszą odwa­
gą. Attak Puikow  byl straszny, pomimo ognia kartaczo- 
wego z ośmiu dział, i ognia z ręcznej broni dobrze k ie ­
rowanego , i granatów rzucanych w fossę, jeden  oficer 
piechoty re g u la rn e j , z orszaku Hussein paszy, i trzech 
innych Turków  wdarło się na przedpiers ień  a ztamtąd 
w redutę , gdzie polegli od bagneta.

Na tę trwogę wojsko osady Sizopola zebrało się z po- 
dziwiema godną szybkością na placu b ro n i ,  przed mia 
s tem , gdzie je n e ra ł  Wachten w y s ła ł  je  przeciw n iep rzy­
jacielowi w następującym porządku I 2 bataljony pu łku  
Kamczatki na prawo i 2 bataljony p u łku  Ukraińskiego 
na lewo reduty , a sam ruszy ł na czele Igo bataljona kam- 
czackiego z dwoma działami artylerji l e k k ie j , wspierany 
p u łk ie m  dnieprowskim przeciw prawemu skrzydłowi nie- 
przyjaciela , k tóry  natarczywie attakował wrota reduty. 
W szystko to wojsko postępowało przy biciu w bębny i 
odgłosie hurra ', na bagnety przeciwko nieprzyjacielowi, 
podczas gdy dwa działa, dawały ognia kartaczami. T u r  
cy attakowani ze wszystkich stron, rażeni ogniem artyle 
rji  i ręcznej broni,  i silnie bagnetem ciśnieni,  zostali zu 
p e łn ie  odparci,  uciekali w największym n ie ładz ie ,  i ści­
gam aż na najodleglejsze w zgórza , skryli się w lasy, a 
ztamtąd górami cofnęli się do Burgas. Podczas tego at- 
taku ok rę ty  i szalupy k an o n ie rsk ie , stojące na prawem 
naszem  skrzydle przy b r z e g u ,  sypały ognia z dział, 
“ trata nieprzyjaciela musi być znaczna, albowiem oprócz 
licznie zabitych i rannych , uprowadzonych przez tu re ­
cką jazdę ,  naliczono w rowie, na stoku i aż do miejsca, 
g zie byli ścigani, 251 ludzi zabitych, a wzięto 5 w n ie­
wolę. Z naszej strony mieliśmy zabitych 27 szeregowych,
• P° ranionych J oficera wyższego , 5 oficerów
i o7 szeregowych i podoficerów.' Jenerał-m ajor Wach. 
ten  dostał kontuzji od kuli w nogę.

'v®I’szlalach w Chersonie znajdowało sie dnia 2 
m arca 20 statków. Brak robotników dał się uczuwać.

Dnia 4 marca w obec władz rossyjskich i multańskich 
otworzone zostało gimnazjum w Jassach w sali ,  którą 

azyli II  na ten sam cel b y ł  przeznaczył , a którą pó- 
mej po skasowaniu szkoły na sk ład  towarów obrócono.

■a 24 lutego , o godzinie 5 zrana , dało się uczuć 
mocne trzęsienie ziemi w k ie ru n k u  północno-zachodnim 
ku  po łudn iow em u, w Troicko-Sawsku i Kiachcie: po­
p rze d za ł  je huk  podziemny.
- - R z e k i  Niemen, i Wilja wystąpiły dnia 25 marca z b rze ­
gów î  za a y trzecią częsc domów w Kownie i na przed- 

J-SCIln  n iek tóre  domy zupełnie  zniszczone zo­
stały. u „ , a  27 woda jeszcze nie była opadła. Podobny 
wylew w ydarzy ł się w Kownie przed  40 laty.

— Pan I lauy  ogłosił w Odessie p rospek t machiny do żę­
cia zboz.a swego wynalazku. Kosztować będzie 50Ó r  . 
a s . ,  z których 100 płaci się z góry, reszta po zrobieniu 
machin; wynalazca obowiązuje się ich dostarczyć 300 , ale 
nie pierwej zacznie je stawiać , aż będzie m ia ł  300 p r e .  
numeratorów .
—  Na przełożenie jeneralncgo gubernatora Nowo - R o ­
sji i Bessarabji, ze przy  wprowadzeniu x iążek-przez Odes- 
sę w głąb kraju zachodzą p rzeszkody ,  o trzym ały władze 
celne w Odessie rozkaz, aby na przysz łość  xiazki i dzie­
ła  sztuki wpuszczały bez wkładania na właścicieli obo­
wiązku okazywania ich powtórnie cenzurze.

A N G L  JA. - -  Z  L ondynu, dnia  2 fi kwietnia. — D zienn ik  Suit 
donosi,  że jeden z wyższych offieerów angielskich poply-  
me, P,a. okręcie parowym, aby objąć dow ództw o flotty tu— 
lćckiej. K urjer  londyński uwiadomią, że doniesienie to 
jest bezzasadne. In n y  dzień,>ik mówi o bliskiej w ypra ­
wie flotty angielskiej na morze Śródziemne pod rozka­
zami admirała S idney Smith. D otychczasowi ch irurgo­
wie w portach i innych  miastach nadm orskich, mają być 
przeniesieni do wojska czynnego, a w  ich miejscu mia­
nowani będą nowi chirurgowie. Niedaleko D u n genes w i­
dziano przy brzegach francuzkich dnia 12 kw ietn ia eska­
drę złożoną z 80  s tatków.
— D ziennik  Standard zapewnia, że rząd  angielski posta­
now ił położyć koniec rządom D o n  Miguela.

F R A N C JA .— Z  P a r y ż a , d n ia  27 kw ie tn ia . —  Ma się tu 
znajdować ajent wicekróla egipskiego , p rzybyły  niedawno 
z poleceniami konfidencjonalnemu Mówią, że wicekról 
zapytuje się przez niego gabinetu francuskiego o raćfę 
jak ma postąpić w ciągu teraźniejszej wojny. Porta żą ­
da od niego nietylko p ien iędzy ,  ale nawet posiłków w 
ludziach i okrętach. Wicekról radby się uwolnić od obo- 

iązków wazalla tak z ekonomicznych, jak  politycznych 
zględów , ale nie może tego uczynić 'bez dzielnej pomo­

cy mocarstw chrześcjańskich. Bo jeśli z własnej woli bunt 
jiodniesie , wtenczas Anglja, której polityka w sprawie 
wschodniej nie jest ju ż  wątpliwa, będzie miała dostate­
czny pozór do opanowania miast egipskich nad morzem 
Sródziemnem i Czerwonem. Nieprzyjaciele pana Portalis..    -  ■ ■ - p *  i  i  D I  t d l iS

utrzymują , że tylko z obawy Anglji nie ośmielił się do- 
tycbzas widzieć się z tym a jen tem , ale porozum iewał się 
z nim przez swego podwładnego urzędnika.
—  D zie n n ik  h a n d lo w y  i Goniec p a r y ż k i  są tego zdania , 
że xiąże Laval Montmorency , mianowany ministrem spraw 
zagranicznych, wymówi się od tego obowiązku. D zie n ­
n ik  Ń  a r  a d  umiSścił z powodu tego mianowania następu­
jący a r t y k u ł : « Tymczasowość w ministerjum spraw za­
granicznych, obudzała oddawna sprawiedliwą niecierpli- 
wość. Gdy się z bystrym wzrokiem na położenie E u ro ­
py zważało, i o tern pom yślało ,  że w tej chwili, najwa­
żniejsze sprawy polegają na polityce zagranicznej , t rze ­
ba było zasmucić się na vvidok tymczasowego ministerjum, 
będącego wydziałem najwięcej zatrudnienia i odpowiedzial­
ności wymagającym. Xiąże Laval mianowany jest teraz 
następcą hrab. de la F erronnays z pośród wielu innych , 
których nazwiska wymieniano w publiczności i zapewne 
przy stole gabinetowym. Jest to wypadek dla publiczno­
ści niespodziewany , a tym mniej spodziewał się go sam 
p o s e ł ,  gdy się o nim dowiedział,  w- W iedniu ,  pośród 
spokojnych za trudnień ,  k tórym  chlubnie przewodniczy'. 
Xiąże Laval,  mąż wielkiego umiarkowania i nader sk ro ­
m n y ,  nie należy do żadnej k o te r j i , ani ulega wpływowi
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prawej s t rony ,  ja k  utrzym ywano, zna stan po li ty ­
czny kraju  i osoby pierwsze role g ra ją ce ,  le p ie j ,  niż 
powszechnie rozumieją. Z tego p ow odu ,  sądz im y ,  że 
przytrudnern zdayvac mu się będzie b rzem ię  w tak za­
wiłych czasach i pod ln inifterjuni już_ zes ta rzałem , k tó ­
rego stanowisko bardzo się pow ik ła ło ,  Ścieranie się dwóch 
stron w iz b ie , n iepomyślne wrażenie przez nagle p r z e r ­
wany bieg posiedzeń,,  k tó re  teraz przedłużają, drobne 
tylko przedmioty , a wnet dojdą do prawa budżetowego, 
nie uchwaliwszy wielkiego prawa o rządzie  gmin , które 
b y ło b y  nagrodziło  kraj za miljąrd podatków; zew nątrz ,  
coraz większe plątanie się stosunków politycznych i zbli­
żanie się wypadków, k tó re  zaszkbdzić mogą równow a­
dze eu rope jsk ie j ; wszystko to , stawia przed oczy trudną, 
krytyczną e p o k ę ,  W której więcej p o t r z e b a ,  niż samej 
odwagi i rzetelnej gorliwości , fiby przyjąć na siebie w 
k ie ru n k u  spraw Francji  -e*ęśó odpowiedzialności. Czy 
xiąże Laval nie namyśli się nad te in ?  A do tych waż- 
ftych p o b u d e k , k tó r e g o  do nieprzyjęcia, lub przynajm niej 
do zwleczenia skłonić m ogą , jeśli weźmie na rozwagę za 
wielką może skromność i obaw’ę niewydołania tej o d p o ­
wiedzialności,, nie zechce zapewne zamieniać ty tu ł  posła 
p rzy  wielkiem mocarstwie, na niepewny u rząd  cz łonka  
gab ine tu ,  który  więcej w tem chybia , że nie m oże zdzia­
łać  wszystkiego, czego chce, niż, ze wszystkiego zdziałać 
n ie chce ,  co może. Jeśli przecież dom ysły  nasze nie 
sprawdzą s ię ,  i jeśli xiąże nowy urząd p rz y jm ie ,  nie 
będzie mógł jednak  pierwej stanąć w P aryżu  ja k  na d. 
15 maja tak , że tymczasowość m inis te rjum  znowu się 
p rzed łuży  o parę tygodni ; jeśli dopiero  w teticzas nie 
p rzy jm ie  tego u rz ę d u ,  gabinet będzie znowu w kłopocie; 
wypadnie pow tórn ie  proponować i odrzucać kandydatów i 
obow iązki,  o k tóre  tak  wielu się u b ie g a ,  a do których 
lak  nie wielu jest  'wybranych , spadną znowu na h r .  Por- 
ta l i s , k tó ry  upada pod  ciężarem dwóeh ważnych mini­
s terstw, a tymczasowość nie ustanie. T ak i stan rzeczy czy­
n i  Francję n iespokojną. Nie może być inaczej -z prowi- 
z o r ju m ,  w chwili zw łaszcza ,  w której stosunki dla ho­
noru  i in teresu  k raju  są s ta n o w cz e ,  oraz tego ro d z a ju ,  
iż ministerjum francuskie , bąć jak osoba działająca, bąć 
jako  widz, pierwszem powinnoby być <V E u r o p i e . . . ! W te ­
raźniejszych okolicznościach lepiej jest  mieć się na ostro­
żności , niż zasypiać*- Cóżbyśmy uczynili, gdyby te­
raz , k iedy się nad wyborem m inistra  naradzam y, ważne 
jakie zasz ło  zdarzenie ? ... . . .
—  D ziennik i liberalne zarzucają członkom  lewej strony^, 
że się porozjeżdżali , i przez to dozwolili większości g ło ­
sów w izbie na n iek tó re  projekta , będące w ich ro zu ­
mieniu szkodliwe krajowi. N ik t  dla tego nie zarzuca 
tym d z ien n ik o m , że nie sprzyjają lewej s tron ie .
—  Xięgarz paryzki Bossange ojciec , wyznaczył d la  r o l ­
ników czterech najbliższych stolicy departamentów 1000 
fr . ,  k tó re  towarzystwo ogrodnicze temu p rz y z n a ,  kto w 
tym roku  hek tar  gruntu najpomyśinej kukurydzą  zasieje. 
W skutku tego zadania ogłosiło tow. ogrodnicze in fo rm a­
cję do uprawy kukurydzy  i rozes ła ło  je  za pośrednictwem 
prefektów pomiędzy gminy w 2000 exeinplarzy. Inną  
nagrodę 1400 fr. wyznaczył P. Bossange za najlepszą ro z ­
p raw ę o ,pożytku  kuku rydzy  mianowicie dla ssących dzie­
ci. D rugą  nagrodę przysądzi akadem ja lekarska .

N I D E R L A N D Y .  — Professor  p rzy  un iw ersy tecie  Ieodyj- 
skim K iu k e r  czytał, na posiedzeniu tow arzystw a przy ja­
ciół ojczystej m ow y i l i t e ra tu ry  w  B ruxel l i  d. 22 k w ie ­

tnia  w ym ow ną rzecz o duchu  publicznym w  ogólności 
a w szczególności o duchu  publicznym  w  Niderlandach. ’
— D n ia  i3  k w ie tn ia  o tw orzono  n o w y  kanał w  p row incji  
Gcldern .
—  Na posiedzeniu drugiej izby d. 24 kwietnia rozpo­
częły się narady nad n o wym p ro jek tem do prawa o druku .

N IE M C Y . Powszechna gazeta n iemiecka d o nos i ,  od 
granic Serbji pod d. i3 k w ie tn ia :  Su łtan  żąda coraz wię­
cej od narodu, a w  tym  samym s tosunku , wzmaga się 
ni e u ko u te n to wa nie pomiędzy całą ludnością. Głośno u-  
skarżają się już na nowe pogłów ńe, na gw ałtowne nabo­
r y  r e k ru tó w ,  i opłakują s tan  rzeczy k tó ry  wycZerpnie 
wszystkie zasoby P o rty ,  a n ie p rzyn ie s ie  jej zapew ne ża­
dnej korzyści.  Sułtan  podejm uje rzecz śmiałą, n ie zwa­
żając na to, że um ysły  w sto licy  są oburzone. N iepo­
dobna jest obliczyć sku tk i jeśli mu się nie powiedzie. 
Nie można mu zaprzeczyć rozumu, zna także położenie 
rzeczy, ale z n a tu ry  jest nieprzyjacielem wszelkich kon- 
cessji, i ty lko wtenczas skłoni się do uległości, gdv ber 
dzie uważał, że dum a jego nie będzie obrażoną i ze  mo­
ca rs tw a odwołują się do jego wspaniałomyślności. W  o- 
gólności nie pojmują T u rc y  układów  w  znaczeniu  euro­
pejsko -dyplo m a ty  c z uć tu, a g łównym błędem we wszy­
stkich do tychczasow ych układach było, że po  kupiecka 
z nimi postępowano i właściwie więcej w ytargow ać od 
nich  chciano uległości i koncessji , n iż im w zamian w y­
nagrodzenia dozw alano . P rzygo tow an ia  w  w ojsku  co do 
liczby i rozkazy na p rzypadek  o d w ro tu  wydane ,  mia­
nowicie, aby wszystko po d rodze pustoszono, są straszne.

W p ra w d z ie  wojsko tu reck ie  zawsze zwykło  pustoszyć 
okolice, przez k tó re  się cofa, ale tą  razą  plan pustosze­
nia ma być systematyczny, a sztab g łów ny  pod k ie run­
kiem byłego oflicera niemieckiego, miał ułożyć porządny 
system niszczenia wszystkiego ogniem w raz ie  ocfwrotu. 
Jak ie  sm utne widoki dla nieszczęśliwych mieszkańców 
Bułgarji i R u m e l j i ! H an d e l  ustał.  T y lk o  po trze b y  wo­
jenne mają odbyt...  D unaj zrządził  w ie le  szkody  na o- 
bu d w u  b r z e g a c h . ___________

TURCJA. —  K u r je r  S m y rn e ń sk i  umieścił wykaz rossyj- 
skieh flott na morzu środ/.iemnem i C zarnem ; za którego 
dokładność ręczy. Flotta na m orzu  S rodziem nem  skła- 
się z 8 okrę tów  linjowych, 7 fregat , 1 korw etty  i 4 bry­
gów. Razem 20 o k rę tó w ,  i 1002 d z ia ł .  Flotta na mo­
rzu Czarnem  sk łada  się z 9 okrętów linjowych, 5 fregałt, 
28 k o rw e t t ,  brygów i mniejszych statków. Razem 42 o- 
kfętów  , i 1550 dział: W ogóle więc zagraża T u rc j i  po­
tęga m o rsk a  złożona z 62 okrętów o 2552 działach.

W ŁOCHY—  Minister spraw wewnętrznych w Neapolu, o- 
g ło s i ł  następujący stan królestwa pod  względem ludno­
ści , z tej i ztamtej s trony in o r z a , za lata 1826, 1827 i 
1828. —  Roku 1826: u rodz iło  się 233 ,643 , um arło  151,876, 
zawarto małżeństw 36,823. —  Roku 1827 urodziło się 
213,404 ,um arło  162,346, zawarto m a łżeńs tw  32,515.— Ro­
ku 1828: urodziło  się 210 ,970 , um a rło  171, 202, zawarto 
m ałżeństw  36,903.
—  W T uryn ie  ludność pom nożyła  się w ostatnich dziesię­
ciu latach dosyć znacznie: Roku 1798 liczono tam 80,752 
m ieszkańców ; roku  1814 tylko 65 ,548; w końcu zaś 1828 
roku  121,781. W stosunku do roku  1827 pomnożyła się 
o 3 ,794. '   _
T E A T R  NARODOW Y Dziś komedja : W y k ra d ze n ie . Po- 
czem ośmioletni Kaziin. Baranowski grać będzie n a  sk rzy­
pcach ósmy koncer t  Rodego. Zakończy b a l e t : T rzy  G racje^

D o dzisiejszego N ru  Gazety Polskiej dołączają się dwa 
dodatki.
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